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Lwów, 3 listopada.
Wczoraj przed południem obradowały kluby 

lewicy i ludowców. Sytuacya sejmowa przed­
stawiła się po tych naradach w następujący 

^sposób:
W edług dotychczasowych wiadomości, S e j m  

m o ż e  o b r a d o w a ć  do  20 b. m., —  mógłby 
przeto całkiem dobrze załatwić r e f o r m ę  w y ­
b o r c z ą  i b u d ż e t .  Na tem stanęła lewica i 
ludowcy i byłaby się rzecz rozegrała według 
wszelkich reguł parlamentarnych, z pożytkiem 
społeczeństwa i kraju, gdyby nie pewna n o w a  
k o n s t e l a c y a  p o l i t y c z n a  w e w n ą t r z  
n a r o d o w e j  d e m o k r a c y i ,  a tem samem 
i wewnątrz lewicy. Już okrzyk Gląbińskiego na 
sobotniem posiedzeniu Sejmu, że lewica nie bę­
dzie obstruować przeciw budżetowi, zwrócił po­
wszechną uwagę, tem więcej, że konserwatyści 
z nietajoną radością zaczęli się powoływać bar­
dzo natarczywie na owo „oświadczenie", a po­
bożne życzenia prawicy odbiły się echem w sej­
mowej korespondencyi „Czasu" z soboty p. t.: 
„Do obrony", w którym „Czas" ostrzega polską 
demokracyę przed taktyką narodowej demo­
kracyi. - „...ó,- ?--

Dziwne i nieuzasadnione stanowisko prawicy, 
tem dziwniejsze, że lewica wT myśl swych uchwał 
i wielokrotnych oświadczeń dra Lea. nie grozi­
ła nigdy obstrukcją co do badżetu, lecz —  co 
jest jej prawem — zastrzega się przeciw sza­
chowaniu reformy wyborczej budżetem, tem wię­
cej, że było zawsze a także i teraz dość czasu 
na załatwienie obu kw7estyj.

Przedewszystkiem lewica, a przynajmniej jej 
większość, popełniła dwa błędy:
■ 1) Oddała się iluzyi, że konserwatyści pra­

gną istotnie reformy wyborczej i dążą do kom­
promisu. K o n s e r w a ty s to m  c h o d z i ł o  t y l k o
0 z y s k a n i e  n a  c z a s i e .  Gdy ta taktyka, 
dzięki postawie lewicy, nie odniosła sukcesu, 
postanowiono w myśl starej, a tak dobrze wy­
próbowanej , zasady: „Divide et impera" posta­
rać się o ' r o z d z i e l e n i e  o p i n i i  w ś r ó d  
l e w i c y .  Zasadę tę zastosowano wobec c i c h e -  
g o  w s p ó l n i k a  P o d o l a k ó w :  n a r o d o w e j  
d e m o k r a c y i ,  a następnie zastraszono ją wy­
powiedzeniem sojuszn na wypadek dalszego so­
lidaryzowania się z uchwałami lewicy, choćby 
przez usta jej własnego wiceprezesa pos. Ada­
ma, wypowiedzianemi w Sejmie.

2) Dalszym zasadniczym błędem lewicy było 
że zbytnio zawierzyła swemu skonfederowanemn 
adherentowi. Dziś mamy w lewicy dwie opinie: 
jedną, znacznej większości polskiej demokracyi: 
„reforma wyborcza, choćby w utrwaleniu tylko 
pewnych ściśle określonych zasad i budżet", —
1 opinia druga mniejszości narodowo-demokra- 
tycznej: „ b u d ż e t  i r e f o r m a  w y b o r c z a " ,  
co równa się uchwaleniu budżetu bez refo rm y  
wyborczej, a więc rozbiciu Sejmu i rozjechaniu 
się do domów.

Któżby przypuszczał, źe narodowa demokra- 
cya zajmie takie stanowisko, po jej wystąpie­
niach za czteroprzymiotnikowem prawem głoso­
wania i po owym sławnym pochodzie do Sejmu 
w r. 1909! „Sic tempora mutantur", a w7szystko 
niby ze względów narodowych, ze strachu przed 
Rusinami, a wszystko „ad maiorem prawicy po­
dolskiej gloriam".

Oto tak przedstawia się sytuacya i pewne o- 
slabienie lewicy, co może wywołać najsmutniej­
szą konsekwencję. J V -*  ~ —

S y t u a c y a  j e s t  k r y t y c z n ą ,  gdyż o l ­
b r z y m i a  w i ę k s z o ś ć  S e j m n  j e s t  s t a ­
n o w c z o  z d e c y d o w a n a  n i e  d o p u ś c i ć  
do z a p r z e p a s z c z e n i a  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j ,  mniejszość zaś uważa sprawę z góry za  
p r z e g r a n ą  i rezygnuje z przeprowadzenia 
reformy wyborczej w sesyi bieżącej.

Lwów, 3 lis topada .
"„Słowo Polskie" rezygnuje z reformy wybor­

czej. Dziennik ten, nie przewidując nowego 
zwrotu w sytuacji, zawczasu odkrył karty, po­
rzucił myśl sfinalizowania reformy wyborczej, 
wysuwając natomiast na czoło zwalczanie ob- 
strukcyi ruskiej przez większość polską, cho­
ciaż co do tego wśród stronnictw polskich nie 
było ani na chwilę żadnych wątpliwości, a za­
równo lewica, jak i ludowcy uznali odrazn, że 
nie można dopuścić do tego, aby kilkunastu po­
słów ruskich unieruchomiło Sejm, coby wpły­
nęło ujemnie na stanowisko polskie w W ie­
dniu.

K westya walki z obstrukcyą ruską nie uwal­
nia demokracyi polskiej od obowiązku dalszego 
starania się o losy reformy wyborczej, bo wal­
ka polityczna w sprawie reformy wyborczej nie 
może być oddana na pastwę ruskiej obstrukcji. 
Należy obmyśleć sposób, aby ratując powagę 
Sejmu, nie zrezygnować z postulatów politycz­
nych. -c-

Na szczęście drogi wskazane przez „Słowo 
Polskie", okazały się nie tylko mylnemi, ale 
przedewszystkiem spóźniońemi i niepotrzebnemi, 
skoro s y t u a c y a  w S e j m i e  w s k u t e k  sk u ­
t e c z n e j  t a k t y k i  l e w i c y ,  l u d o w c ó w  
i i n t e r w e n c j i  m a r s z a ł k a ,  u le g ła  g ru n ­
t o w n e j  z m i a n i e .  Stronnictwa demokratyczne 
mogłyby wobec tego zgodzić się na ewentualny 
warunek konieczności narzuconej sobie przez 
Rusinów walki z obstrukcyą, bez wyrzekania 
się swego zasadniczego stanowiska i pierwszo­
rzędnego postulatu: reformy wyborczej.

Zmiana sytuacyi w Sejmie.
( Telefonem,)

Lwów, 3 listopada. 
Sytuacya sejmowa uległa wczorai po colu*

dniu g r u n t o w n e j  z m i a n i e ,  a to d z i ę k i  
i n t e r w e n c y i  m a r s z a ł k a ,  który nie chcąc 
dopuścić do komfliktu między stronnictwami pol- 
skiemi i licząc się ze stanowczą postawą lu­
dowców i większości lewicy, poczynił d a l e k o  
i d ą c e  u s t ę p s t w a ,  proponując załatwienie 
sprawy reformy wyborczej i budżetu w ten spo 
sób, aby w p i e r w  r o z p o c z ą ć  r o z p r a w ę  
b u d ż e t o w ą ,  a potem p r z e r w a ć  j ą  pr z e d  
u c h w a l e n i e m  u s t a w y  f i n a n s o w e j ,  a 
to w tym celu, a b y  p o d c z a s  t e j  p r z e r w y  
S e j m  m ó g ł  u c h w a l i ć  z m i a n ę  s t a t u t u  
k r a j o w e g o ,  obejmującego zasady nowej or- 
dynacyi wyborczej. ‘ -

Wobec oświadczenia marszałka i jego zobo­
wiązania się, l e w i c a ,  chcąc doprowadzić do 
końca rozpoczęte dzieło, z g o d z i  s i ę  p r a w ­
d o p o d o b n i e  n a  t a k i  t o k  p o s t ę p o w 7a- 
n i a, proponowany przez marszałka.

Karidy.
Lwów. Wczoraj wieczorem odbyło się posie­

dzenie prezesów klubów polskich i ruskich. Per­
traktacje z Rusinami nie zostały zerwane, ale 
też nie powzięto ż a d n y c h  p o z y t y w n y c h  
u c h w a ł .  Posłowie mają nadzieję, że dojdzie 
jednak do pewnego porozumienia. W p i ą t e k  
n a s t ą p i  s f i n a l i z o w a n i e  k o m p r o m i s u  
m i ę d z y  s t r o n n i c t w a m i  p o l s k i e m i ,  od­
będą się też d a l s z o  p e r t r a k t a c j e  z R u ­
s i n a m i .  W sobotę po południu odbędzie się 
posiedzenie komisyi reformy wyborczej, celem 
ostatecznego sformułowania reformy wyborczej. 
W s o b o t ę  w e j d z i e  n a  p o r z ą d e k  d z ie n ­
n y  S e j m u  b u d ż e t .

k r a j o w y .
{Telefonem.)

, Lwów, 3 listopada.
G en era ln y  re fe ra t kom isy i budżetow ej w yka­

zuje: W y d a t k i  n a  rok  1911 63,356 178 kor., 
w ięcej od p relim inarza  W ydziału  k rajow ego  o 
251.720 kor., a  zatem  o 5,093.128 koron w ię­
cej od w ydatków , uchw alonych  n a  rok 1910.—  
D o c h o d y  w ynoszą w edług  w niosków  kom isyi 
zgodnie z obliczeniem  W y d z ia ła  k ra j. 39,179.349 
koron, czyli o 13,670.216 kor. w ięcej od docho­
dów, p rzy ję ty ch  w roku  1910. W  kw o tę  tę  
w chodzi now y dochód z o p ła t szy n k arsk ich  w 
kw ocie 7 milionów, o raz podw yższenie podatku  
od p iw a 6,250.000 kor. P ozosta je  n i e d o b ó r  
n i e  p o k r y t y  24,17G'.S29 ko  run. K um isyu p ro ­
ponuje pokrycie  pew nej części n iedoboru  z do­
d atków  do podatków  w  dotychczasow ej w yso­
kości 72 hal., w zględnie 78 hal. d la  G a lic ji ,  a  
76 h. i 73 hal. od korćmy d la K rakow a i po­
wiatów- k rakow sk iego  i chrzanow skiego . D ochód 
z dodatków  do podatków  przy  w ydatności 1 h a ­
le rza  n a  270.000 koron p rzyn iesie  19,695.596 
koron.

Mimo t o p u z o s t a n i e  n i e d o b ó r  4.481.233 
K. N a pokrycie tego  n iedoboru p rzeznacza ko­
m is ja  w pierw szym  rzędzie zgodnie z w nioskiem  
W ydzia łu  k ra jow ego  n ie u ży tą  część zaciągn ię te j 
n a  pokrycie  n iedoboru  w  r. 1909 pożyczki w 
kw ocie 1,620.429 K. W sk u tek  tego  n ie p o k ry ta  
re sz ta  n iedoboru  w ynosiłaby  2,860.804. W ydz ia ł 
k ra jo w y  proponuje pokrycie tej re sz ty  niedobo­
ru  podw yżką dodatków  do podatków  do 82 
w zględnie 88 hal. czyli o 10 hal.

W  raz ie  p rzy jęc ie  tego  sposobu’, wobec 
zw iększen ia w ydatków  o 251.720 koron, b y łyby  
się rów nocześn ie zw iększy ły  dodatk i do p o d at­
ków  do w ysokości 83 w zględnie 89 hal., czyli
0 11 hal. P on iew aż k o m is ja  n ie  uw aża po k ry ­
w an ia  b ieżących  w ydatków  za p raw id łow e, l i ­
czy jednok  w  obecnym  przejściow ym  okresie 
n a  zw iększenie dochodów ; p rzy  uzyskan iu  w ięk­
szego udziału  k ra ju  z w yn ik u  podw yższyć się 
m ającego  pod atk u  od sp iry tu su  zgadza się ko­
m is ja  w y jątkow o n a  p o k rycie  n iedoboru  z ro ­
ku 1911 k ró tk o te rm in o w ą pożyczką 2,860.800 
koron  zac iąg n ąć  się m ającą, z tem  je d n a k  za- 
zastrzeżeniem , że po zw iększen ia  się  dochodów 
W ydzia ł krajow y sp łac i tę  pożyczkę bez obcią­
żen ia k ra ju .

R ząd  obecny u tru d n ia  k ra jo w i u zyskan ie  ca łe­
go- dochodu z p o d a tk u  od sp iry tusu . J e s t  pew- 
nem, ze K oło polskie n ie  zgodzi się n a  tak  
szczupły udział k ra ju  w dochodach p aństw o­
wych. D la tego  kom isya b ie rze  w rachubę  uzy­
sk an ie  przez k ra j całej kw oty , o k tó rą  zw ięk­
szy się  podatek  od sp iry tu su . Chęć pok rzyw ­
dzenia G alicy i w tym  k ie ru n k u  u tru d n iłab y  
przeprow adzenie innych  podatków , k tó re  propo­
n u je  rzą d  celem w ybrn ięc ia  z deficy tu  budżetu  
państw ow ego. . ■-< -

K om isya ośw iadczyła się  dalej za  podw yż­
szeniem  p o d a tk u  od w ina i  w sk azu je  n a  po ­
trze b ę  p o k ry c ia  pożyczki z b ieżących  dochodów.

W reszc ie  p rze d k ład a  kom isya n as tęp u jące
w n iosk i: ę ; ’

1) Sejm raczy uchwalić ustanowione na r. 1 9 H
wydatki i dochody.

2) Na pokrycie niedoboru funduszu krajowego 
pobieranie dodatków do podatków pośrednich, a mia­
nowicie: a) do państwowego podatku gruntowego, 
domowo-czynszowego, domowo-klasowego i 5-pro- 
centowego podatku od domów wolnych od podatku, 
po 72 hal. od każdej korony tych podatków; b) do 
państwowych bezpośrednich podatków osobistych, 
wymienionych ustawą z 15 października r. 1896 
dz. ust. p. n r 220, z wyjątkiem podatku osobisto- 
dochodowego, po 78 hal. od każdej korony tych 
podatków. Opodatkowani w mieście Krakowie, tu ­
dzież w powiatach krakowskim i chrzanowskim, 
opłacać będą dodatki do podatków ad a) po 67 hal., 
zaś do podatków ad b) po 73 hal.

3) Kwoty przyzwolone na r. 1911 w rubrykach
1 pozycyach budżetu krajowego, wydawane będą 
tylko na cele oznaczone w rubrykach i pozycyach,

a to osobno w dziale wydatków zwyczajnych i oso 
bno w dziale wydatków nadzwyczajnych.

4) Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, aby z po 
życzki niedoborowej z r. 1909 przeniósł do rachun­
ku na rok 1911 pozostałą w roku 1910 kwotę 
1,620.429 K. . V- - ?

5) Sejm upoważnia W ydział krajowy do zacią­
gnięcia krótkoterminowej pożyczki, przeznaczonej 
ua pokrycie reszty niedoboru w r. 1911.

6) Sejm zastrzega się przeciw opieraniu całej 
akcyi, zmierzającej d i sanacyi finansów państwo­
wych i  krajowych prawie wyłącznie na podatku od 
wódki i domaga się, 'ab y  cały dochód z podwyż­
szania tego podatku przoznaczony był jak  w  roku 
1901 dla skarbów krajowych.

D y m i s y a  s a & i n s t o  f n u s M e g s .
(Telegr. „N. B e fo rm y 11.)

Paryż. Na wczorajszej radzie ministeryalnej 
prezydent ministrów Briand podziękował kole­
gom za poparcie podczas dyskusyi w Izbie, któ­
ra miała tak poważny charakter, że nawet za­
rzucono mu dwulicowość w pojmowaniu swobód 
obywatelskich. Wprawdzie Izba wydala swój 
sąd o tych atakach, a większość republikańska 
uchwaliła zaufanie rządowi, jednakże po tego 
rodzaju dyskusyi, zdaniem prezydenta ministrów, 
będzie najstosowniejszem, choćby dla zapobie­
żenia powtórzeniu się podobnych zajść, pozo­
stawić prezydentowi republiki decyzję, czy ga­
binet ma nadal pozostać na stanowiska. Wobec 
tego prezydent ministrów Briand podaje się  do 
dymisyi. Pozostali m i n i s t r o w i e  p r z y ł ą ­
c z y l i  s i ę  do  z a p a t r y w a n i a  B r i a n d a  
i p o d p i s a l i  p r o ś b ę  o d y m i s y ę .

Minister V i v i a n i oświadczył, że zdecydo­
wany jest ustąpić, ale mimo to pozostaje przy­
jacielem Brianda.

Na końcu posiedzenia minister sprawiedliwo­
ści B a r t o u x  zapewnił Brianda o sympatyi 
kolegów.

Paryż. Prezydent F a l l i e r e s  p o l e c i ł  
B r i a n d o w i  u t w o r z e n i e  n o w e g o  g a b i ­
n e t u .  Jak się zdaje, w gabinecie zajdą t y l k o  
n i e z n a c z n e  z m i a n y .

i ze stanu rokowań ugodowych w Pradzu. —i 
Co się tyczy wypłat gotówką, słychać, że Bank 
austro-węgierski w zasadzie godzi się na pro- 
pozycye obu rządów, które mają na tem pole­
gać, że Bank ma swego czasu zawiadomić oba 
rządy, czy nadeszła chwila stosowna do podję­
cia wypłat gotówką. Następnie rządy zawiado 
mią o tera parlamenty i zażądają upoważnie­
nia.

Aby uczynić zadość żądaniu agraryuszów, 
którzy sprzeciwiają się podjęciu wypłat gotów­
ką, ma być w Banku austro-węgierskim kon­
tyngent t. zw. weksli chłopskich znacznie zwięk­
szony, o co skarżą się już od dłuższego czasu 
Towarzystwa rolnicze. Podwyższona będzie ró­
wnież kwotą, przeznaczona na kredyt hipote 
czny.

Jako odszkodowanie otrzyma Bank zezwole­
nie na wypuszczenie większego konsyngentu 
not nieopodatkowanycb. Przypuszczają, że ro­
kowania z Bankiem rychło będą ukończone, tak 
że z końcem b. m. przedłożona będzie parla­
mentom ustawa o przedłużeniu przywileju ban­
kowego.

Hasat delegscylny.
Wiedeń. W pałacu ministerstwa węgierskiego 

odbędzio się w przyszłym tygodniu raut, na 
który hr. Khuen zapiosi członków delegacyi 
austryackiej i węgierskiej, wspólnych ministrów7 
i członków obu rządów.

Po wyborach w CaorwacyL
Zagrzeb. Przywódcy stronnictw w nowym 

Sejmie chorwackim wyrażają zgodnie przeko­
nanie, że nowe wybory tylko pogorszyły sytua- 
cyę, ponieważ ban rozporządza w nowym Sejmie 
zaledwie 18 posłami.

ZwoSanie Sejmu bomlacMego.
Sarajewo. Cesarz zwołał Sejm bośniacki na 

d. 7 b. m.

R a c h  m i l i c y j n y  u  H i s z p a n i i .
(Telegr. „Nowej B e fo rm y“.)

Londyn. „Daily Telegraph" donosi z Madry­
tu: Sytuacya jest tu n a d z w y c z a j  n a p r ę ­
ż o n a .  Y/ armii panuje wiciLld niezadowolenie. 
Powszechnie uważają s y t u a c j ę  z a  k r y t y ­
c z n ą  i w y b u c h  r e w o l u c j i  z a  mo ż l i w y .  
Zwolennicy Ferrera rozwijają gorączkową agi­
tację. W M a d r y c i e  a r e s z t o w a n o  m n ó ­
s t w o  o s ó b .  Z ministerstwa sprawiedliwości 
skradziono wiele ważnych dokumentów7, odno­
szących się do procesu Ferrera. W ś r ó d  o f i ­
c e r ó w  p a n u j e  n i e z a d o w o l e n i e ,  ponie­
waż odmówiono im zw;rotu kosztów pow7rotu z 
Melilli po ekspedycyi marokańskiej. P a r t y  a 
r e p u b l i k a ń s k a  w H i s z p a n i i  c z y n i ,  
w s z e l k i e  p r z y g o t o w a n i a  do  r s w o i  u- ’ 
c y i .

Cherbery. Donoszą z Barcelony, że podczas 
procesyi w Calatajud wrznoszono okrzyki przed 
klubem republikańskim. P r z y s z ł o  do  b ó j e k ,  
podczas których d a n o  s t r z a ł y .  Kilka osób 
odniosło rany.

Inna depesza z Barcelony donosi, że związek 
robotniczy „Solidarat oprera" proponuje s t r a j k  
g e n e r a l n y  z okazyi strajku w Sabadel.

Madryt. Między aresztowanymi jest jeden pro­
fesor uniwersytetu tutejszego i przywódca orga- 
nizacyi młodzieży republikańskiej, niejaki V la s-  
q u e z.

Londyn. Tutejszy ambasador hiszpański do­
niósł Biuru Reutera, ż e n i e m u  n i e w i a d o ­
mo  o w y b u c h u  r e w o l u c y i  w H i s z p a ­
ni i .

Madryt. Agencya Fabra donosi, że pogłoski 
o rewolucji w Madrycie są p i e p r a w d z i w e .  
Wszędzie panuje spokój.

Madryt. Ag. Havasa donosi: Obiegające w Pa­
ryżu pogłoski o rozruchach w Hiszpanii, zwła­
szcza w Barcelonie, pozbawione są podstawy. 
We wszystkich prowincyach panuje z u p e ł n y  
s p o k ó j .

S p r s & y  u e o n e t r z n e  m g i i i l .
( le le g r .  „N . B eform y* .)

Wiedeń. „Wiener Ztg." ogłasza pismo odręczne 
cesarza do kardynała G r u s c h y  z okazyi 90 
rocznicy urodzin.

Wiedeń. Przy ciągnieniu losów państwowych 
z r. 1860 główna wygrana 600.000 koron pa­
dła na seryę 741 nr 4, 100.000 koron na se- 
ryę 17.108 nr 13, 50.000 kor. na seryę 15.283 
nr 2, 20.000 koron na seryę 6228 nr 1 i na 
seryę 7191 nr 4.

Wiedeń. Przy ciągnieniu losów komunalnych 
wiedeńskich z r. 1874 padła główna wygrana 
300,000 koron na seryę 1098 nr 5, 2 0 .0 0 0  K 
na seryę 2102 nr 67, 10.000 K na seryę 725 
nr 76.

Czasi 1 Miemsy.
Praga. Konserwatywna i wiernokonstytucyj- 

na wielka własność ułożyła wczoraj n o w e  f o r ­
m u ł k i  k o m p r o m i s o w e , ,  które mają być 
dziś przedłożone posłom czeskim i niemieckim. 
Obecnie sytuacya przedstawia się n i e k o r z y ­
s t n i e .  c

gotówką.
Wiedeń. Prezydent ministrów bar. B i e n e r t h  

był wczoraj u cesarza na posłuchaniu i zdał 
sprawę z rokowań w sprawie wypłat gotówką

Telegrai
z dnia 3 listopada.

Rz-m. Cesarz austryacki nadesłał królowi 
włoskiemu pismo z wyrazami współczucia z po­
wodu katastrofy elementarnej w Ischia i A- 
malphi.

Rzym. Przy ciągnieniu losów Czerwonego 
Krzyża padła główna wygrana 30.000 lirów na 
seryę 7339 nr 32.

Nowy Jork. Burmistrz Nowego Jorku Gaynor 
ogłasza, że s tra jk u ją c y  zgodzili się na sąd roz­
jemczy i powrócą do pracy w „Express Com­
pany" do czasu wydania orzeczenia przez tenże 
sąd.

Nowy Jork. Oświadczenie, źe policjanci nie 
będą więcej eskortowali wozów Towarzystwa 
„Express“, spowodowało uspokojenie wśród 
strajkujących, tak, że prawdopodobnie nie 
przyjdzie do proklamacji strajku generalnego.

Waszyngton. Szef służby sygnałowej armii 
związkowej zaleca nabycie 20 aeroplanów. ”

Jtezaici w Niemczech.
C uiin. — „Yoss. Ztg" donosi z Wrocławia: 

Wbrew przepisom ustawy o Jezuitach, Jezuici 
osiedlają się w różnych miejscowościach Nie­
miec. W zakładzie wychowawczym we Wrocła­
wiu, stojącym pod opieką hr. Bruhla, są Jezui­
ci z Krakowa: ks. Pauer i ks. Janek. Także 
w inuych miejscowościach osiedlają się potaje­
mnie Jezuici z Galicyi i Portugalii.

Grac. Onegdaj dowiedział się fizykat miej­
ski, że na głównej poczcie woźny otworzył 
nadesłaną z Lubiany flaszeczkę z dejektami 
chorego, podejrzanego o cholerę, a powąchaw­
szy zawartość, dał swemu koledze flaszeczkę do 
powąchauia. Obu woźnych odosobniono w szpi­
talu epidemicznym. Badanie dejektów dało re­
zultat negatywny, wobec czego niema obawy 
rozszerzenia się epidemii.

Budapeszt. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
otrzym ało  doniesienia z komitatów o dwóch 
świeżych zasłabnięciach na cholerę.

Rzym. W  ubiegłych 24 godzinach zasłabły w 
prowincji neapolitańskiej 4 (osoby na cholerę, 
a jedna zir.arła, na Sycylii zasłabła jedna oso­
ba, w prowiucyi rzymskiej 3 osoby.

Ks. Ale&sasdei1 serfesS!.
Belgrad. O stanie zdrowia następcy tronu 

A l e k s a n d r a  wydano wczoraj wieczorem biu­
letyn, stwierdzający, że królewicz wczoraj do 
północy nie spal z powodu silnego kaszlu; po 
północy nastąpił sen. W płucach są jeszcze ob­
jawy lekkiego suchego kataru oskrzeli. —  Stan 
pacyenta jest stosunkowo zadowalający.

B&Jka w s iupczyaio.
Belgrad. W skupczynie przed przystąpieniem  

do porządku dziennego p r z y s z ł o  do  b ó j k i  
między posłem staroradykalnym D r a g  o v i- 
c e m  a nacyonalistą A g a t o y i c e m .  W Izbie 
zapanowało w i e l k i e  w z b u r z e n i e .  F rezy - 
dent p rzerw ał posiedzenie. Posłowie rozdzielili 
śc ie ra jący ch  się.

' Pancerniki greckie.
Wiedeń. „N. Fr. Presse* donosi z A t e n :  

Rząd grecki zamierza nabyć w Anglii dwa pan­
cerniki kosztem 45 milionów franków. Pancer­
niki te zbudowane zostały na rachunek rządu 
chileńskiego. Koszta zakupna tych okrętów po­
kryte będą z pożyczki, którą Grecya ma zaciąg­
nąć w Paryżu

Bojkot grecki.
Salonika. Bojkot towarów greckich trwa dalej.

-Uwiąziesie Franca. -
Lizbona. Prokurator wniósł sprzeciw przeciw 

wypuszczeniu Franca i innych b. ministrów na 
wolność za kaucją. ł: .

Kwestya perska.
Konstantynopol. Dzienniki twierdzą, że Tur- 

cya będzie musiała wysłać do Persyi silną armię, 
aby przy podziale Persyi nie wyjść z próżnerai 
rękoma. -

Londyn. Odbyło się tu zgromadzenie muzuł­
mańskie, które uchwaliło protest przeciw akcyi 
Anglii w Persyi.

S p i s e k  r e s ro ! a o y | a y  w  P e r s i .
Londyn. Jedno z pism donosi z Limy, że w 

Peru wykryto spisek rewolucyjny. Przywódców 
aresztowano.

t y i p t f ł d  m  J a s n e j  G i r z e .
Kraków, 3 iiówytfaia.

Załóg czy nie Załóg?
Okazuje się, że sprawa aresztowanego w Ham* 

burgu Załoga czy Załogi jeszcze nie została 
wyjaśniona. Wprawdzie „Fremdenblatt" doniósł 
przed kilku dniami, że ów Zalog został już wy­
puszczony na wolność, a także naczelnik poli­
c ji śledczej w Piotrkowie p. Wamkwist w roz­
mowie z jednym z dziennikarzy warszawskich 
powiedział, że podczas pobytu swego w Ham­
burgu, w owym aresztowanym nie rozpoznał 
poszukiwanego Załoga, ale cala sprawa nie jest 
jeszcze mimo to wszystko zupełnie jasną. — 
Wamkwist, jak się okazuje, jeździł do Hambur­
ga sam, nie —  jak poprzednio doniesiono —  
ze swoim pomocnikiem p. Kotowskim, który 
specyalnie dobrze znał Załoga, bo po wykryciu 
świętokradztwa prowadząc śledztwo, przez mie­
siąc mieszkał na Jasnej Górze i miał służącego 
w osobie Załoga. Być więc może, ze tylko na 
podstawie fotografii rozpoznając, omylił się mi­
mo wszystko. Owego aresztowanego bowiem nie 
tylko dotąd n a  w o l n o ś ć  n i e  p u s z c z o n o ,  
ale prowadzone są dalsze dochodzenia; istnieje 
bowiem podejrzenie, żó  jest* on sprawcą zbro­
dni. Może innej, gdzieś w Wilnie spełnionej, bo 
podobno twierdzi, że stamtąd pochodzi, może ja­
snogórskiej — tego nie wyjaśnia depesza, któ­
rą otrzymaliśmy z Hamburga. Tekst tej depe­
szy jest następujący:

Hamburg, 2 listopada.
Pozostający tu w areszcie śledczym Stan. 

Z a ł ó g  b ę d z i e  w y d a n y  R o s y  i. Ma  on  
mimo wszystko b y ć  s p r a w c ą  z b r o d n i .

Bliższe szczegóły z Hamburga 'otrzymamy 
prawdopodobnie wkrótce.

Opinia p. Piętrowa.
W  uzupełnieniu iuformacyj, zamieszczonych we 

wtorek, o rozmowie, jaką delegat Stołypina Pietrow 
miał z jednym współpracownikiem „Nowoje W re- 
mia", podajemy jeszcze następujące szczegóły: P ie­
trow omawiał między innemi sprawę r e w l z y i  
w k l a s z t o r z e  i powiedział: Jednym z najdo­
nioślejszych wyników dokonanej rewizyi było stw ier­
dzenie zupełnej niedbałości w prowadzeniu ksiąg 
kasowych. IV książkach znaleziono podskrobywania 
i przekreślania. W ielu funduszów nie wciągnięto 
wcale do księgi dochodów. W  notatkach zakrystya- 
na znaleziono wydatek w sumie 13 t y s i ę c y  rn -  
b 1 i, nie przeprowadzony wcale przez księgi. P rzy j­
mowanie ofiar i jałmużny dokonywane było z po­
minięciem przepisów. Pieniądze oddawano wprost 
zakonnikom, którzy przechowywali je  u siebie w co­
lach, W szystkie księgi zostały opieczętowane i na 
mocy rozporządzenia gabernatora piotrkowskiego 
rozpoczęto śledztwo policyjno sąlowo. Ujawniouo na­
stępnie zgoła niespodziewane bezprawne istnienie 
w murach klasztornych kursów teologicznych. Po­
gwałcony został cały szereg przepisów o prawie 
zami szkiwania w klasztorze zakonników 1 białego 
duchowieństwa.

O zarządzeniach ks. biskupa Zdzitowieckiego po­
wiedział p. Pietrow, że nie zyskały ono jeszcze za­
tw ierdzenia władz. Na mocy przepisów biskupich 
klucze od zakrystyi kościelnej znajdują się w ręku 
delegatów, wszystkie ofiary wciąeane są do spe- 
cyalnej księgi. W ydawane są naw et specyalne po 
kwitowania. Dla przyjmowania cfiar pien iężnych  
wprowadzone zostały specyalne skarbonki zamyka­
ne, zawartość których wyjmowana jest co trzy dni 
i wciągana do specyalnej księgi.

Pfsłulat rzenMMtzy.
Jnż od daw na zrozum iano zagran icą  potrzebę 

istn ien ia  prasy rzem ieśln iczej, zyskującej, tain co­
dzien nie  coraz w ięcej czyteln ików . U nas natom iast, 
co z  przykrością  trzeba stw ierdzić, c iąg le  je szcze  
panuje pod tym  w zględem  karygodna c isza . A prze­
cież  przykład obcych w skazuje dow odnie, ;iż  przy  
pracy nad podniesien iem  rękodzieła  n ie  w olno z a ­
pom inać o zaw odow ej prosie . O becnie każda pra­
w ie  w arstw a społeczna u na3 m a sw ój organ, je ­
dynie ty lko  _ ręk odzieln ik  nasz  n ie  chce, czy  ni*  
może. zrozum ieć potęg i i znaczen ia , jak ie  daje za­
w odowe pism o. N ie  chce, czy n ie  m oże zrozum ieć, 
iż prasa zaw odow a, u d zielając mu praktycznych rad 
i  w skazów ek, podnosi poziom  jego w y k szta łcen ia  
ogólnego i zaw odow ego, żo w skazuje mn tan ie  źró­
dła nab yw an ia  dobrego surow ca, daj* mn m ożność  
produkow ania tan iej i lep iej, w reszc ie , że  w y szu ­
kując mu rynki zbytu  dla towaru, p rzyczyn ia  się  
do polepszen ia  jego  doli.

O tem wszystkiem wie każdy rzemieślnik zagra-



N r  5 0  j N a w  a - a  s i  v A. Czwartek, 3 Listopada- 1910.

Bicą, tam  też pisma fachowe w yrastają codziennie, 
jak  grzyby po deszczu. P rzypatrzm y się paru cy­
from: W  W iednia wychodzi pism zawodowych dla 
rękodzielników około 70, w czem 6 dla sam ych  
piekarzy 1 enklerników, 5 dla szewców, 5 dla sto­
larzy i t. d. B erlin  mieści w sobie około 160  re- 
dakcyj pism zawodowych, i tam  dla niektórych za­
wodów wyehodzi ich po kilka (u. p. dla tapicerów, 
piacharzy, kapeluszników po 10). Doliczmy do tego 
drugie tyle, jeżeli nie więcej, pism fachowyeh, 
redagowanych na prowincyi, a otrzymamy potężną 
liczbę około 400  pi3 m zawodowych niemieckich dla 
rękodzielników. Dodać jeszcze trzeba, iż niektóre 
■ nich wcale pokaźnie się przedstaw iają; tak n. p. 
„Schuh nnd L e d e rw y c h o d z ą c e  co tydzień w Ber­
linie, ma „tylko" 100  stron  druku. Również we 
F rancyi i A nglii pism a zawodowe liczą się na 
setki. Jakże my jesteśm y nbodzy i  jak  się w sty­
dzić powinniśmy, mając we wszystkich trzech za­
borach zaledwie kilka, literalnie k ilka pism ręko­
dzielniczych! ^
)  I  tak : podczaa gdy niemieckich pistn zawodo­
wych dla szewców je s t około 20 —  my mamy 
tylko jedno pismo polskie, wychodzące w W arsza­
wie p. t. „Szewc W arszaw ski". Krawcy, których 
są tysiące (w samym Krakowie kilkuset), nie mają 
ani jednego pisma polskiego od chwili, gdy przed 
para la ty  przestała wychodzić w W arszawie reda­
gowana przez śp. Konrada SanJcckiego „Gazeta 
K raw iecka". Z polskich pism zawodowych ręko­
dzielniczych wychodzą jeszcze: „G azeta P iekarska" 
w  Krakowie, „Przegląd ceramiczny" w Podgórzu, 
„Przewodnik m etalurgiczny" we Lwowie, „Sztuka 
jtronzownicza i  złotnicza" w W arszawie, nadto o 
treści więcej ogólnej „Przemysłowiec" we Lwowie 
i  Poznaniu, „Dźwignia" we Lwowie i  „Gazeta 
przemysłowo-handlowa" w W arszawie. T ak  więc 
w Krakowie, liczącym tyBiące rękodzieln ików , wy­
ehodzi zaledwie jedno pismo zawodowe rzem ieśl­
nicze!

W praw dzie pojawiają się od czasu do czasu w 
polskiej prasie pisma dla rękodzielników, ale nie- 
ł te ty  żywot ich nie trw a długo. Przyczyna leży w 
tem, iż przzbierają one charak ter pism ogólnie 
przemysłowych, pragnąc służyć wszystkim rzemio­
słom równocześnie. Zadanie to jest - jednak nader 
trudne i jedno pismo nie je s t w stanie mu spro­
stać; 54  bowiem rzemiosł dostarcza tak olbrzymie­
go m ateryału, iż wyczerpanie go przechodzi siły 
jednej redakcji. Na powodzenie liczyć mogą jedy­
nie pisma, wydawane odrębnie dla każdego rzemio­
sła, ewentualnie dla kilku sobie pokrewnych, n. p 
dla piekarzy i cukierników, malarzy i pokostu ików, 
ślusarzy i kowali, złotników, jubilerów i zegarm i­
strzów i t. d. W  ten sposób redagowane są wszy­
stkie czasopisma fachowe rzemieślnicze za granicą i 
wszystkie też cieszą się gorącem poparciem ze 
strony odnośny ch sfer rękodzielniczych. Dodać je ­
szcze trzeba, iż takim  czasopismom znaczne docho­
dy przynosi dział ogłoszeń, w którym knpey i fa­
brykanci towary swoje chętnie rekiam oją.

Dużo, bardzo dnżo straciliśm y już przez brak 
własnej prasy rzemieślniczej, czas więc je st n a j­
wyższy pomyśleć o je j stworzeniu.

Stanisław Batko.

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. R ajskiej): „Zginęła 
teściow a" (Benefis St. Bończy). e

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4  po poł. <*■ JPy ą  s.

O d c z y t  dra A. Peretjatkow icza w  „Zjednocze­
n iu" (ulica Smoleńska 1, 12): „F rancya współcze­
sna —  walka z kościołem".

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Miłość cy­
gańska".

ronika.
Kraków, czwartek 3 listopada.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  H uberta i Syl­
wii.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 min. 34, zacnód o godz. 4  m. 13, 
długość dnia godzin, 9 min. 39

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pochmurnie, opady, silne w iatry,
tem peratura n iższ’, niepogoda.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„M akbet".

Losowanie pożyczki m. Krakowa. W czoraj o 
godz. 11 przed południem odbyło się w sali Rady 
m iasta III . losowanie pożyczki gminy m iasta K ra­
kowa, emitowanej w 4  proc. obligacyach, w nomi­
nalnej wartości 23 ,600.000 kor. Losowanie odbyło 
się w obecności komisyi, składającej się z wicepre­
zydenta m iasta d ra H enryka Szarskiego, dyrektora 
miejskiej Izby obrachunkowej p. Ja n a  Krzyżanow­
skiego, dwóch urzędników miejskiej Izby obrachun­
kowej, pp. Ja n a  Kantego Boczkowskiego i Maryana 
Karpińskiego, dwóch radców miejskich dra S tani­
sława Ponikły i H enryka Schwarza, oraz notaryu- 
sza p. Edmunda Klemensiewicza. Wylosowano z se- 
ry i A 11 sztuk obligacyj po 200 kor., mianowicie 
nr. 189, 828, 1811, 1928, 2644, 2803, 3827, 
4075 , 4175, 4411, 467 5 ; z seryi B 6 sztuk ob­
ligacyj po 1000 koron, mianowicie nr. 424, 530, 
1293, 1482, 1485, 1661; z seryi C 6 sztnk ob­
ligacyj po 2000 koron, mianowicie nr. 264, 373, 
1386, 1898, 1906, 2834 ; z seryi D 2 sztuki ob­
lig ac ji po 5000  kor., mianowicie nr. 718, 832 i 
z seryi E  2 sztuki obligacyj po 10.000 kor., mia­
nowicie nr. 143, 843. Losowanie ukończyło się o 
godzinie 12 w południe.

Wi eczór listopadowy, „Polski Związek Naro­
dowy" nrządza 6 b. m. w lokalu własnym (Rynek 
1. 45) uroczysty wieczór listopadowy, który zagai 
dr A, Sokołowski, poczem nastąpi przedstawienie 
pięcia obrazów końcowych z „K ordyana". Rolę 
Kordyana odegra p. Dworski, absolwent szkoły dra­
matycznej M. Przybyłowicza. B ilety w se k re ta r ia ­
cie P. Z. N.

Związek ekonomiczny urzędników, profesorów 
i nauczycieli podaje do wiadomości swych człon­
ków, że sprzedaż wędlin w sklepie Związku (pi. 
św. Ducha) odbywa się od dnia 1 b, m. codziennie.

Na ośw iatę  ludową urządza Koło T. S. L. im. 
Tad. Kościuszki w sobotę 5 b. m. wieczorek mu­
zy kalno-wokalny, połączony z zabawą w lokalu 
własnym (ul. M ikałajska 1. 3). W  wieezorku we­
zmą udział: p. Szafrańska (śpiew solo), p. Peter, 
(skrzypce), pp. Menioeh3, Romanowski, Tnkacz. 
Gadomski (śpiew kw art9t), p. Bażan (fortepian), p. 
Romanowski (śpiew). — Zakończy koncert kwartet 
smyczkowy solistów pp. P etersa, Solskiego, Ebera 
i L iiftnera. Zajmujący program koncertu oraz cel 
szlachetny, na jakie Koło dochód z wieczorku po­
święca, niewątpliwie zbiorą w sali liczną publicz­
ność.

B ilety nabywać można od g. 7 u wejścia. Po­
czątek o g. 8 wiecz. S tró j wieczorowy.

Z uniw ersytetu  ludowego. Zam iast wykładów 
dra K iernlka „O życiu w morzu", odbędą się wy­
kłady następujące: d. 3 i 5 b. m. „O legionach 
i Księstw ie warszawskiem" p. M. Markowskiej, d. 8 
b. m. dra K iernika „ (^d ług iem  życiu",

VV'resursie urzędniczej odbędzie^się w sobotę 
dnia 5 b. m. „W ieczór rozmaitości" z nader uroz­
maiconym programem, ostatnie przedstawienie w tym 
sezonie przy udziale pierwszorzędnych sił am ator­
skich. Muzyka woj-kowa 13 p. p. B ilety i zapro-
e z e n i a  w y d a j©  g o s p o d a r z  r e s u r s y  w  g o d z i n a c h  w ie -
czornych

Wiadomości QS0bi3fe. W  Krakowie bawi p. Jan  
Ursyn, redaktor „K uryera Zagłębia".

ffiatch footballowy T. S. „W isły" I  z K. S. 
„S layią", zapowiedziany na najbliższą niedzielę 
budzi w kołach sportowych niebywałe dotąd zain­
teresowanie, „Slayia" bowiem od szeregu la t zdo­
była sobie pierwszorzędne stanowisko w świecie 
sportowym, a ciesząc alę wprost światową sławą,

je st dziś ostatnim  wyrazem doskonałości w grze, 
którą daje nietylko znakomite opanowanie techniki 
i umiejętność kom binacji, ale także ru tyna i dłu­
goletnie „zgranie się". Od jakiegoś czasu wyłącznie 
„Slayia" stanowi w pełnym swym składzie repre­
zentacyjną drużynę czeską, a jako taka pobiją stale 
reprezentacyjne drużyny innych krajów , ryw alizu­
jąc pod tym względem z jedną tylko Anglią. Szcze­
gólnie obecny sezon niezwykle pomyślnym okazał 
się dla „S layii", gdyż do tej pory liczy ona same 
tylko zwycięstwa, grająe między innemi dziewięć 
razy z szcześcioma drużynami angielskiemi. Z cie­
kawszych wyników zaznaczyć należy ostatnie zwy­
cięstwo nad K. S. „Spartą" w stosunku 5 :1  i. nad 
K. S. „Smichovem“ 7:0. Powodzenie matchn nie­
dzielnego je s t zapewnione, a dla wygody publiczno­
ści nabywać jnż można bilety w sklepie „Anto", 
w cukierni p. M auriza  i w „Czeskiej Besedzie".

Egzamin wydziałowy w term inie jesiennym  zło­
żyli przed krakow ską komisyą egzam inacyjną dla 
nauczycieli szkół wydziałowych:

I grupa: Ja ro sz  P iotr, Krzanowski Stanisław, 
Miętka Adam, Stein Franciszek, Kowarzówna H e­
lena, Pawlusówna Teofila, Szczepanikówna Marya, 
Silberman Jakób, Wsołkówna S tefania (bardzo do­
brze).

I I  grupa: Białkowski Antoni (bardzo dobrze), 
Guzik Ludwik, Iżewski Stanisław  (b, d.), Jarecki 
Juźw a Stefan (b. d.), Kostański W ładysław  (b. d.), 
Kowalski Jan  (b. d.), Kudrycz Michał, Makuch Ka­
rol (b. d.), M arko Michał, Motak Jan  (b, d.), No­
wakowski W ładysław  (b. d.), Pastnszeńko Stefan 
(b. d.), Piotrow ski Józef (b. d.), Romanowski Józef 
(b. d.), Stankiewicz W alenty, Staruszkiew icz S ta­
nisław, Szwarczyk Bronisław  (b‘. d.), U kleja Michał, 
Zieliński Ja n  (b. d.), Hiękusińska Jan ina, Radom­
ska Helena, Skrzywankówna E lw ira, Szafrańska 
Zofia, T atarzanka ZoŁa.

I I I  grupa: Czerwicz Piotr, Glanz Antoni, Gola- 
ehowski Tadeusz, Kretschman Fryderyk (b. d.), 
Rozpędzik Andrzej, BromilsLa z Kudasów Helena, 
Foksówna Anna, H ala.row a z Zielińskich W łady­
sławowa, K rzanow ska Jadwiga, Popowczakówna 
Marya (b. d ), Sarnecka Marya (b. d.), Sikorska 
Anna (b. d.), Strzałkowska Stanisław a, Ziółkowska 
Helena, Zakrocka Janina,

Sześciodniowy kurs  gorzalnictwa. W  stacyi 
doświadczalnej dla gorzelnictwa i przemysłów po­
krewnych przy państwowej Szkole przemysłowej w 
Krakowie odbędzie się w czasie od 21  do 26 b. m. 
włącznie 6-dniowy kurs gorzelniany dia właścicieli 
gorzelń i adm inistratorów  dóbr. W ykłady na tym 
knrsie obejmować będą: technologię gorzolniczą i 
kontrolę ruchu gorzelni, ustawodawstwo gorzelni- 
'z  ćwiczenia i demonstracye w laboratoryum  che- 
micznem i w laboratoryum mikroskopowem, wresz­
cie wycieczkę do gorzelni. Pcdania o przyjęcie na 
kurs wnosić należy na ręce kierow nictw a stacyi 
dośw iadczalnej (Kraków, u]. Gołębia 1. 20). Bliż­
szych inform acyj udziela kierownictwo stacyi.

Akademickie Koło „Straży Polskiej" urządza 
dziś o g. 2 ‘15 po południu zwiedzanie fabryki farb 
p. Karmańskiego na Zwierzyńcu. Do jaknajliczniej- 
szego udziału w tej pouczającej wycieczce zap ra­
sza „Koło" wszystkich, interesujących się sprawą 
rozwoju naszego przemysłu. —  Zbiórka w lokalu 
„S traży" (ul. Kopernika, 1. 1), o godz. 2 1 5  popo­
łudnia.

Kiermasz. Stało się prawem zwyezajowem, że 
pierwszą niedzielę listopada niesie Kraków w ofie­
rze zakładowi znanem u pod nazwą „Zakład p. Żu­
row skiej". Od szeregu la t w dniu tym jedni po­
ś w i ę c a j ą  i n s t y t u c y i  swój t r u d ,  i n n i  czas, in n i
n reszcie hojną otw ierają dlań rękę. Do właściwie 
raz jeden jedyny w całym roku zakład ten odwo- 
łnje się do społeczeństwa, właściwie w początku 
listopada, za pośrednictwem „K ierm aszu". Komitet 
tego kierm aszu krząta się już żywo i czyni wszel­
kie wysiłki, aby był wstanie zapewnić powodzenie. 
W skład kom itetu wchodzą pacie: Stanisławowa 
Bouarowa, Janowa Bukowska, Janow a Federowi- 
czowa, Stanisławowa Gólska, Stanisław a Henmann,

-*esęg-.-
W anda Jarszew ska, W alerow a {Jaworska, W łady­
sławowa Kaczmarska, Bolesławowa Klngerowa, Lu- 
domiła Korczyńska, Bronisławowa Krausowa, Jano ­
w a, Krzeszowa, Stanisławowa Krzyżanowska, H ele­
na Langowa, Karolowa Laczkowa, Franciszkowa 
Maryewska, Fryderykow a Mielińska, Janow a Mi- 
kneka, Marya Michalska, Ksawery Milewski, Marya 
hr. Mieroszewska, Józefowa Muczkowska, Amanda 
Nenyezkowa, Nowicka, Kazimierzowa Ożegalska, 
Zygmuntowa hr. P laterowa, Zofia Ponikłówna, Kon­
ger, M arya Ruszczyńska, Lucyna Spornowa, Jano 
wa Stolcowa, Steczkowska, Feliksowa Twarogowa.

W polskim zw iąztu  n iew iast katolickich (pa­
łac Spiski) rozpoczną się w sobotę dnia 5 b. m. 
o godz. 4  stałe pogadanki zimowe; dla uczczenia 
pamięci świeżo zgasłej poetki pierwszą pogadankę 
wygłosi p. M arya Ruszczyńska „O twórczości Ma­
ryi Konopnickiej". J a k  zwykle goście mile wi­
dziani. >

Nieszczęśliwy wypadek. W czoraj po południu 
o godz. 5 zawezwano telefonem pogotowie ra tu n ­
kowe na ul. W arszawską, gdzie przy budowie je ­
dnego z domów spadł z rusztow ania 50-letni robotnik 
W awrzyniec Motyka i doznał złam ania nogi. Pogo­
towie ratunkowe po założeniu mu prowizorycznego 
opatrunku przewiozło go na oddział chirurgiczny 
szpitala św. Łazarza.

Owoce i jarzyny z Włoch. M inisterstwo bpraw 
wewnętrznych uzupełniło obecnie swe poprzednie 
rozporządzenia w sprawie przywozu i przewozu 
świeżych owoców i świeżych jarzyn  z W łoch w tym 
kierunku, iż świeże owoce i świeże jarzyny z Włoch 
nie będą na granicy zatrzym ywane wówczas, gdy 
za pomocą certyfikatów pochodzenia, wydanych 
przez właściwe władze włoskie, ndowodnionem zo­
stanie, iż nie pochodzą one z okolic cholerą zapo­
wietrzonych.

Oszustwa adwokata , z  W iednia telefonują nam: 
W czoraj rozpoczął się ta  proces o oszustwo prze­
ciw adwokatowi tutejszemu, dr. Leonowi Sinckle- 
rowi.

P ro ces  O odszkodowanie. Z Meranu te legra­
fują: W czoraj rozpoczął się tu  proces o odszkodo­
wanie z powodu skargi wniesionej przez gości ho­
telu Carersee, który przed niedawnym czasem spłonął. 
Skarga żąda od Tow. hoteli alpejskich odszkodo­
w ania razem w kwocie 1 8 6 0 0 0  koron. Między 
skarżącymi je s t żona posła Kolischera, k tóra do­
maga się odszkodowania 1300 koron i p. Ewelina 
Klermanówna ze Lwowa z żądaniem odszkodowania 
w kwocie 8 800 koron.

Hohenzollern W Azyi. Z B erlina telegrafują: 
Następca tronu z małżonką wyjechali wczoraj ra ­
no do Genuy, skąd udadzą się do Azyi wschodniej.

Choroba Abdul Hamida. Z Saloniki telegrafują: 
W  stanie zdrowia Abdul Hamida nastąpiło pogor­
szenie. W czoraj 1 onegdaj lekarze odbywali kon­
sylia.

Zgon p row okatora .  Z P etersburga te legrafnją: 
Zmarł tu  znany szef rosyjskiej ta jne j policyi poli­
tycznej Raczkowski, który zainieyował działalność 
prowokaturską w czasie rewolucyi rosyjskiej. On 
to wysunął Gapona, H artinga, Aziefa i  innych pro­
wokatorów.

Zderzenia  parowcow. Z Carycyna te legrafują: 
Na Wołdze nastąpiło zderzenie dwóch parowców, 
przyczem 1 podróżny zginął, a 8 odniosło rany ; 
2 brak, prawdopodobnie utonęli.

Z Aberdeen te legrafują: K apitan parowca „P re­
zydent Ilerw ig" doniósł, że onegdaj koło F ersile 
zderzył się ten parowiec z parowcem „A ugsburg", 
który zatonął. Sześciu ludzi z załrg i utonęło.

Mianowania. „W iener Z d tu n g " ogłasza: Cesarz 
zamianował starszego inspektora ewidencyi kata­
stru  we Lwowie M aryana Głaszynskiego dyrekto­
rem. M inister skarbu zam lanęwał inspektora ewi- 
dencyi katastru  Antoniego Korlakowskiego we 
Lwowie starszym  inspektorem w V II randze.

M inister skarbu zamianował w stanie urzędów 
tytoniowych dyrektora W ładysław a Lewickiego w 
Borszczowie dyrektorem w VII randze i wicedyre-

'‘ii. ’ ***" C.'*'
która w W innikach F ranciszua Malinę dyrektorem 
w V II randze.

Z m arli:
Adolf S e h e r m a n t ,  kupiec krakowski, zmarł,- 

przeżywszy la t 53. Pogrzeb dzisiaj o godz. 2 1/ ,  
po południu z ul. W rzesińskiej.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński*

B  i c b  p r i 8 | e a d a y c J L
Kraków, 2 listopada.

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re- 
stauracya i kawiarnia na m iejsca): dr Meliton Pieńczy- 
kowski, U Ł d y sł w Raczerski z Wadowic, naddradca 
sądu Edward ila lly  z Tarnowa, inż. Ludwik Chałubiń­
ski z Zakopanego, inż. Herman Fingerhut, Karol Men- 
schek z Krzeszowic, Stanisław Mfinnich z żoną, Jan  
Chmieliński ze Lwowa, Adam Ciedinowski z żoną z Li­
biąża, Jói-ef Martinek z żoną z Jabłonkowa, Karol Dudek, 
z żoną i  córką z Rzeszowa, Stanisław i Piotr Sytniowsoy, 
Wiktor Ciszek z Rędzina (Król. Pol.), Maks. Goldberg 
ze Lwowa, Adolf Gross z W iednia, Ludwik Ostreicher 
z Pragi, Hubert Zerawa z Frydka (Śląsk), Józef Band 
z Oświeć mia, D. Bokmer z Chrzanowa, Antoni Husca 
z Oł 'muńca, Emil Haecker z Krakowa, Leopold Einkorn 
z B ałv, Em il Kuleszyński z córką z W arszawy.

HOTEL SASKI: A. Jaworska z Warszawy, A. Bieder­
mann z Salcburga, A. Nawrat 1 z Wiedn a, Z. Mosiewicz, 
T. D ibrzyński z Kijowa, B. Lar sch z Bułowic, H. Weiss 
z V\ iednia, J. Trzebiński z Radomia, S. Lobel, S. Lilien- 
thal ze Lwowa, F. Sm,ilen z Gauska, G. Stern, A. Buck 
w itz z W iednia, Brykczvńs’-a z Galicy!, O. Ilerrmanu 
z Berlinn, R. Jock z Katowio, Zyg, Kossak z Cz rni- 
chowa, R. Grab owski z Kielc. J. Poleschensky z Bem a. 
W. Kerp z Crefdd, J. Ozdżenka z Dąbrowy Górniczej

P e n s y o n a t  k . B ń l i e j
Kraków, Karmelicka 24.

pokoje z utrzymaniem. Tamże obiadv w miej­
scu lub n a  miasto-

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 2 listopada. L oiy: ») procent.: Austryaokic  

zakładu kred. z obL pro. z roka 1880 3-pro, 2 ,7- —. Aastr. 
zakL kr. s  obi, pro. z r. 1889 3-pro. 27o*—. Uregul. D u­
naju z 1870 r. 100 t l i ,  5-pro. 29o’5P. W ęg. Banku kip. 
po 100 ztr. 4-pro. 243-2 j. Pożyczka gerb. prem. po 100 fr, 
2-prc. H2-2Ó. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złr. 2 >•— . Zakł. kred. dla b. i  p. po 100 złr. 520-—. 
Clary 40 z łr .‘m. k. 212-—, Pożyczka m. Insbraka 20 
złr. 117-—. Losy m. Krakowa 20 zł. 117’—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 87-75, PallTy 40 złr. 285’—. Czerw, 
krzyża Tow. auatr. 10 złr. 59’7 5. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 3o’75, Losy fnnd. aroyks. Rudolfa 10 złr. 
66’—. Salma 40 złr. m. 255’— . Pożyozka Saloburga 
20 złr. 115’—. Tnreckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
254’45. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 255’45. Lo3j 
kom. m. W iednia z 1874 roku —’—.

Berlin, 2 listopada. Auitryaokie banknoty 81’—, Spl 
rjtua — .

Paryż, 2 listopada. Renta 3-pro. 97’25. Mąka 38,50.

lamSmięoie giełdy.
Wiedeń, 2 listopada. Zamknięcie giełdy o g . 3 m. 10. 

(WTaluta koronowa.)
Akcye: Anstr. Zakł. kred. 865 25, węg. Zakł. kred. 

856 50, Anglobankn 315 25, Unionbankn 632 75, Lan, 
derbanku 531 — , Bankyerein 555 75, Bodencredit 12 93- 
Galic. Banku hipctecz. 6d5 — , Kolei państwow. 755 25, 
kolei połndn. 117 75, 4%  poż. m. Krakowa 93 —, kol et
północnej  5 5 20, koloi C z e r n i o w .  , A lp inv  768 — ,
Rima Muranyi 702 25, Prag. Tow. Żelazn. 28 4~t, Fabryki 
broni 729’—, Akcye turecKie tyt. 375 50, Gal. akc. Tow. 
kop. n. 8 i5  — , Obi. w ęg. in d em n iz . , Renta ma­
jowa 93 10, Austr. renta koron. 9 ł  05, W ęgier, renta 
koron. 91 75, 56-letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 93 —, 
4°/0 Listy Banku hip. 93 15, 4•/„% Listy Banku hip. 
99 10, 6% L isty Banku hip. 110 60, 4 a/0 Listy Banku 
kraj. 93 80, 4*/,°/0 'Listy Banku kraj. 99 50, 4°/0 Gal. 
Obi. propin. 93 — , 4 “/o Gal. pożyczki kraj. 1893 93 10, 
4°/„ Pożyczki m. Lwowa 93 — , Losy tureckie 255 —, 
Marki 117 57, Rnble 254 50, Rosyj. pożyczka 103 8Oj 

Usposobienie: utrzymane.

Zakład artystycznc-kamieniaraki 
i budowlany

i a  K u l e s z y
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada -wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejtcu 
i na r ^ w in c ji. Telefon 759. 
Sól 261 0

1  p o k ó j  f r s n l o u y
o 2 oknach, nowo i z komfortem urzą­
dzony, światło "elektr., łazienka, osobne 
wejście, z całodziennem wykwintnem u- 
trzymaniem, dla 1 lub 2 osób, od 1 listo­
pada do odnajęcia. Ulica Pańska 5 , 1 p. 

7905 4 4

m m m ®  e m m m

i  l i  iii Mi
^  otwarty został m

> w Krzysztoforncli (Rsbbh 35) ę
jjjlf w salach magazynu fortepianów jSj?

firmy 341 60 o ^

g  1 L  d a f b r s r e l s l i a 1 g  

Autorom dzieł wystawionych: S
Asentowicz, Boznańska, St. Czajkow- 
ski, Dębicki, Fałat, Feisztyiiski, Fi- 
lipkiewicz, Frycz, Hofman, Kamocki, 
Karpiński, Kruszewski, dr Kunzek, 
Malczewski, Makarewicz, Mehoffer, 
Pautsch. K. Pochwslski, Podgórski, 
Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 
Uziembło, W eis, Wyczółkowski, W y­

spiański, Żelechowski, Xarnecki.

W stęp  wolny.
Sprzedaż na spłaty do 20 mie­
sięcy. —  Salon otwarty od godz.

9 rano do 7 wieczór.

445

H u n e r o l
C e i > e s
G I o p I o I  15 o

po najtańszej cenie poleca

W o j c i e c h  O l s z o w s k i
w  K r a k o w i e ,  M a ł y  R y n e k .  4

WieUii
do wynajęcia każdego czasu na skład lub 

warsztat.
W i e l k a  p i w n i c a ,  sucha, do wynajęcia na 
pl. Matejki 1. 5. 7975 1 5

P o m a a i l k
młodszy, z działu korzennego, potrze­
bny do handlu A. Tumidajskiego w Ja­
rosławiu. 468 2 2

B S a t e m a t f M
i fizyki udziela w zakresie szkól średnich słuch. 
IV r. filoz. ! ’20 b o r . za godz. Dla uazniów 
klas niższych taniej. Również przygotowuje do 
matury. Zgłoszenia: Bolechowski, Uniwersytet. 

7986 1 3

w Krakowie, ul. św. Jana 4
poleca:

W e  Piśmiennicze
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim , francuskim, angielskim

i niemieckim.
N o w o  o t w o r z o n y  d z ia ł  k s ią ż e k  d la  m ło d z ie ż y .  Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. W ysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach.

321 14 0

A R TYST Y C Z N E
skr om ne  i w y tw o r ne

> ' J H E P L C W A N i E  ;

M M
Kraków, Dunajewskiego 7.

464 3 0

S ® .i t c la c z e
rosyjskie świeżo bite sprzedaż hartowna i częściowa w handlu E. S c h w im m e r a ,  
Kraków, ul. Floryańska 35. Telefon 1595. Zlecenia uskutecznia się odwrotnie. 
Również poleca d r ó b  t u c z s n y  i d z lc s y z is ą  w całości i na części po bardzo 
przystępnych cenach. 431 8 0

a w i ę k s z e  u ą o l o ^ s H r E & i Ł i O : .

sd»PSIS§ł»
O r y g .  a m e r y k a ń s k i e  

u r z ą d z e n i a  b i u r o w e .
Ogromny wybór, niskie ceny. Raty 
457 miesięczne! — poleca 6 o 
Skład w Krakowie
Ryneb gh 34 I p. (Pałac Spiski).

Q O  s o o o & o e o o o © ! © © : ©  3 G O O C  O O O O O O O

Pierwszof zęia pracownia sukien męskich |
nagrodzona złotymi medalami w Paryżu i Londynie Q

W  K R A K O W I E  215 27 52

ul. Szpltalua 1. 36 ris a vls Teatru. - - Teieicn 561. Q

0 © @ O Q © © © 3 © © 0 © i © © ! e © 0 © @ © © © 0 © © 0 0

Z  drukarni L iterack iej w  Krakowie, ul. Jagiellońska

rutynowany korepetytor, poszukuje le- 
kcyj. Zgłoszenia pod M. T. przyjmuje 
Administracya „N. Reformy". 429 9 o

Bardzo dokra krawowa
do sukien damskich, krająca sama, z wie- 
deńskiemi świadectwami, poszukuje ro­
boty prywatnie. Lubicz 19, Włoszczyk.

PislsoJ©
z utrzymaniem lub bez. ul. Graniczna 5, 
I  piętro. Tamże można dostać obiady 
domowe sporządzone na maśle. 7846 3 5

IM lii!
K I

na godziny, dnie i tygodnie. Wiadomość: 
w garage, Długa 36 i św. Jana 32. 

252 34 0

M ó w  -  k  C u m p l s o i c z
poleca swą najobficiej zaopatrzoną 

117 * ® * v • •

Na prowincyę wysyłki w specyalnych 
skrzynkach. 406 i t  o

Założony w r. 1872

Zttd aUfiipo-lańBii

K ra k ó w , ul. R a k o w ic k a  7, tal. 4 8 2 .
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca w ielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
muru i granitu. 388 231 300

f S r a w i e c z y z a ą
damską i bieliznę nową przyjmuje i sa­
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bieiska, ulica św. Jana 1. 14, parter.

279 22 0

e m a b l o w a n e
z utrzymaniem lub bez. Zacisze 1. 14 
U piętro, na prawo. 90 25 0

Z23AKÓW 
F lo r y a ń s k a  4 7

Telefonu Nr 808.

H s s s e r y i f .  a r z ą d s e m a  fe lE sro -  

we i £0 pisania, j

Zn a k  o c h ro n n y  ci!a m ebli.

43S 9 0

Zakład pogrzebowy „Concordia^ j

Plac Szcapańsifi L 2 (dani własny). — Teialaii lit 331. -
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich

kiajów europejskich. ..L - 311 111 0
W K rakowie jedyny, który posiada c ia s n y  wyrób trum ien.

10.
R ząd ca  d ru k a rn i  L .  K . G órsk i


